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IC S L S C A  U W A G  C
O PRZYSZŁOŚCI RZEMIOSŁA

L u k i, a k ie  u tw o rz y ły  się w  szere-
gach sam sinego rze m io s ła , n ie  bę-
(łz ie  m c ż i a .jeszcze p rzez  d łu g i czas za-
p e łn ić  pe : w a rto ś c io w y m i lu d ź m i.

' Że lu lu ie  ;ą dość znaczne, tego do-
WC'.V: , -i...-.leżenia k o m p e te n tn y c h
czyn . iiu g  k tó ry c h  sam oistne
rzez v  >:; - . p rze sz ło  50% swego
s tan u  pcś i ca  z ro k u  1939.

P rz e d • łem  le ż y  za tem  p ię k n e
i po:' ' zadan ie , a rów no cześn ie
w dz ięczne be m ożna d o p ro w a d z ić  do
sam o d z ie li ; :c i k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  cze-
ła d n ik ó w .

ta  p o trz e b n a  je s t t y lk o  do za-
p e łn ie n ia , co k o ją c y c h  lu k ,  n ie  m ó w ią c
o pow ięź? oku lic z b y  w a rs z ta tó w  rz c -
m ie ś ln ic z y eh ponad s tan z 1939 r., co
w  z w ią z k i o uzyska n ie m  w y s o k o  u p rze -
m y s i ow io ń v'c : z iem  na Z achodz ie  s ta ło
się  w ysoc r, a k tu a ln e . M im o  ogrom nego
ro z w o ju  p . oe iys łu , rz e m io s ło  n ie  ty lk o
n ie  t ra c i b u  pod nogam i, a le  p rze -
c iw n ie , co raz. ljo w e  d z ie d z in y  i coraz
no w e  m o; iiw o ś c i • o tw ie ra ją  sw o je  po -
d w o je  p fz e t  sam o is tnym  rzem ios łem .

W p i-ń w e e do ko n yw u .ją  się w  ło n ie
sam ego rz et:,.¡osła pe w n e  p rze ob rażen ia ,
le c z  są o i ee na ro z w ó j rze m io s ła  ja k o
ca łość bez w p ły w u .

Są bow em zaw od y, k tó re  up ad a ją , są
inne , k tó r ch zak re s  p ra c y  się zwęża,
a le  wiece,; znaczn ie  w ię c e j n o w y c h  ga-
łę z i po".Ć'. pe  lu b  rozsze rza  s w ó j zakres.

S T A R A J  S I  Ę

W

Inne zaw ody rozd rabn ia ją  się, tw o ­
rząc k ilk a  specjalności, k tó re  obe jm ują  
sw oim  zasięgiem coraz to nowe dziedzi­
ny w ytw órczośc i lub usług.

Jednym  słowem  rzem iosło  po trze ­
bu je  w ie lk ie j ilośc i now ych, dobrze w y ­
kw a lifiko w a n ych  m istrzów , dzie lnych 
i św ia tłych  cze ladników  i dużo, bardzo 
dużo chętnych uczniów.

Je że li w  okresie o kupac ji w ie lu  sa­
m odzie lnych rzem ieś ln ików , po z l ik w i­
dow aniu  lub  odebraniu im  własnego 
przedsięb iorstw a, skierow ano do w ie l­
k ich  zak ładów  przem ysłow ych, aby tam 
p ro d u ko w a li m a te ria ł w o jenny, je że li 
n iem ała ilość m is trzów  pozosta ła na sta­
łe  w  przem yśle, zam ienia jąc sam odziel­
ność na dobrze p ła tne  stanow iska, je że li 
i dzis ia j jeszcze prze jście  z rzem iosła  do 
przem ysłu  lub do zak ładów  użyteczności 
pub licznych  na s ta łą  posadę są dość 
częste, to tym  nie m nie j samodzielność 
we w łasnym , chociażby skrom nym  
p rzeds ięb io rs tw ie  nie u tra c iła  ja k  do­
tychczas i jeszcze długo n ie u tra c i swo­
je j w a rtośc i i w ewnętrznego zadow ole­
nia d la  przedsięb iorców , m ianow ic ie  n ie ­
zależności m a te ria lne j. N aw et przedsię­
b io rs tw a  prowadzone przez samego ty l­
ko  przedsiębiorcę, bez obcych s ił ze 
skrom nym i dochodami zrów now aży w e 
w iększości w yp a d ków  p ła tną  posadę 
ja ko  pracobiorca w  przem yśle.

M is trz  we w łasnym  przedsięb iorstw ie  
p rzy  rodzin ie , czuje się w ięce j o jcem

RZEMIEŚLNIKA

i  w ychow aw cą sw oich dzieci, w ięce j do­
znaje radości życia rodzinrtego, aniżeli 
p ra co w n ik  p rzem ysłow y, k tó ry  do 
swojego domu przychodzi ty lk o  ja ko  
gość, W  państw ie  przem ysłow ym , ja k im  
je s t P o lska , n ie może obyć się bez te j 
ro z łą k i z rodziną d la  w ie lu  p racow n i­
ków , U w aża ją  oni tę roz łąkę  ja ko  zło 
konieczne, m ając w  zamian za to  zabez­
pieczony m a te ria lny  b y t m n ie j lub  w ię ­
cej dostateczny.

Sam odzielny m is trz  na tom iast ma 
poza niezależnością gospodarczą w iększe 
zadow olen ie  w  pracy, k tó rą  uk łada  so­
bie i  ksz ta łtu je  w ed ług  w łasnych  pom y­
słów, p rzy  czym nie po trzebu je  lic zyć  
się z przełożonym , z ko legam i i  ich  po ­
g lądam i lu b  też z p racow n ikam i.

W  h is to rycznym  ro zw o ju  rzem iosło  
przez se tk i la t ko rzys ta ło  z te j n ieza­
leżności gospodarczej i sw obody w  tw o ­
rzen iu  i ksz ta łtow an iu  m yś li i czynów. 
M is trz  b y ł nie ty lk o  k ie ro w n ik ie m  swego 

^  p rzedsięb iorstw a, a le b y ł równocześnie 
bezpośrednim  w ychow aw cą sw oich dzie­
ci i  sw ych p racow n ików , zaś w  społe­
czeństw ie odgryw a ł znaczną ro lę , będąc 
uosobieniem  unorm owanego życia  oby­
w atelskiego.

W  ta k ich  w arunkach  życ iow ych  m i­
strzow ie  w yko n yw a li to  dz ie ło  sz tuk i 
rzem ieśln icze j, ja k ie  m y dzis ia j podz i­
w iam y. Te ich w y ro b y  nie pow sta ły  jako  
p ro d u k t masowy. K ażda rzecz, każdy 
przedm io t w ym agał p rzy  jego w ykony-

P O M O R S K IE G O “o rozpow szechnianie  organu  
rzem iosła pom orskiego



w an iu  g łębokiego dośw iadczenia, opa­
now ania  ówczesnych techn ik  obróbk i, 
znajomość m a te ria łów , zm ysłu  a rtys tycz ­
nego i  o d rob iny  w yrob ionego gustu oraz 
po jęc ia  o zasadach p iękna.

N ieodzow nym  w spó łczynn ik iem  p ro ­
d u k c ji b y ła  rów now aga duchowa i  m a­
te ria lna .

P ro d u kc ja  w  ta k ich  w a runkach  na­
w e t w  p ry m ity w n y c h  oko licznościach 
da ła  pełne zadow olenie m is trz o w i i  za­
chęcały go do coraz now ych  w yczynów .

S ilne rzem iosło , to  unorm owane w a ­
ru n k i żyw nościow e dla w ie lk ie j ilo śc i 
ob yw a te li, to  jedna z zd row ych  podstaw  
ekonom icznych państw a, to  środow isko 
zdrowego w ychow an ia  m oralnego w ie l­
k ie j ilo śc i na rybku , to  skupienie  o fia r­
nych  i  św iadom ych obyw a te li.

Je że li po okresie  okupac ji, w  czasie 
odbudow y m iast i  w s i, dróg i  mostów, 
szkó ł i  szp ita li, społeczeństwo i  państwo 
żądają od rzem iosła  dużo i  ja k  się n ie ­
k ie d y  w yd a je  w y s iłk i ponad w łasne s iły , 
to  pam ię ta jm y, że i  inne w a rs tw y  spo­
łeczne nie m n ie j św iadczą na ten  sam 
cel, że ta k  ja k  rzem iosło  ta k  i  oni p rz y ­
czyn ia ją  się sw o im i św iadczeniam i i  o fia ­
ra m i do zbudow ania zd row ych  podstaw  
d la  obecnej rzeczyw istości. P am ięta jm y, 
że nie p ie rw szy  raz w  h is to r ii rzem iosło 
m usi ponieść znaczne o fia ry  d la  społe­
czeństwa. N igdy z tego pow odu nie upa­
d ło  i też przez obecny okres n ie w ą tp li­
w ie  tru d n y  prze jdz ie .

Bo ty lk o  w spó lnym i s iłam i, w spó l­
nym i o fia ram i społeczeństwo jako  całość 
może zbudować sobie lepszą przyszłość.

Z a ró w n o  in f la c ja ,  ja k  i  d e fla c ja  są 
z ja w is k a m i gospodarczo n ie n o rm a ln y ­
m i, są zak łócen iem  n o rm a ln e g o  s to ­
su n ku  m ię d zy  ob ieg iem  p ie n ią d za  i  to ­
w a ró w . M ożna  b y  p o ró w n a ć  in f la c ję  
do g o rą czko w a n ia  o rg a n iz m u  gospo­
darczego, d e fla c ję  — do spadku te m ­
p e ra tu ry  p on iże j n o rm y .

In f la c ja  to w a rz y s z y  na jczę śc ie j o - 
k re so m  w yn iszczen ia  pow o jennego , de­
f la c ja  je s t c h a ra k te ry s ty c z n y m  z ja w i­
sk iem  d la  okresów  k ry z y s u  „n a d p ro ­
d u k c j i “  k a p ita l is ty c z n e j.

W YSTA W A
Szkolnictwa Zawód, w Częstochowie

W  okresie  od 22. V . do 30. V I.  b r. od­
będzie się w  Częstochowie W ystaw a 
S zko ln ic tw a  Zawodowego, w  k tó re j w ez­
mą udzie li szko ły  podległe M in is te rs tw o m : 
O św ia ty, R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R olnych , 
Leśn ic tw a , P rzem ysłu, K u l tu r y  i  S z tu k i 
oraz Żeglug i.

Zadaniem  w y s ta w y  je s t obsłużenie m i­
lio n o w ych  mas p ą tn ik ó w  i  w ycieczek 
szkolnych, p rzyb yw a ją cych  corocznie na 
Jasna G órę oraz w y tw o rze n ie  w  społe­
czeństw ie przekonan ia , że szko ln ic tw o  za­
w odow e jes t rów norzędne, ze szko l­
n ic tw e m  ogólnokszta łcącym  oraz p ro pa ­
ganda jego zadań i  celów. Róiwnocześnie 
W ystaw a m a pokazać m łodzieży ty p y  
szkół zaw odow ych n a jb a rd z ie j im  odpo­
w iada jących .

N a czele K o m ite tu  O rgan izacyjnego 
W ys ta w y  s tana ł St. Stęczeń —  K u ra to r  
O kręgu  Szkolnego w  K ie lcach , zaś d y re k ­
to rem  je s t W . Z ebrzusk i. _ .

W ystaw a m ieści się na te ren ie  zeszło­
rocznej W y s ta w y ' „P rze m ys ł —  R o l­
n ic tw o  —  Rzem iosło“  na końcu  A le i 
N . M . P anny obok P a rk u  M ie jsk iego , z a j­
m u jąc  jedenaście pa w ilon ów .

U czestn icy będą k o rz y s ta li z 66% zn iż­
k i  k o le jo w e j, noclegów , tan iego w y ż y w ie ­
nia. Zgłoszenia na leży nadsyłać pod adre­
sem B iu ra  W ys ta w y  —  Częstochowa —  
R ac ław icka  2 —  te le fon  20-07, adres te le ­
g ra ficzn y  „W y s ta w a “ .
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Przydziały surowców
z  R zem ieś ln . C e n tra li Z a o p a trz e n ia  

i Z b y tu

Na składzie :

Dla kraw ców : w sze lk iego rodza ju  tek-
stylia.

Dla b ie liźn ia rzy : m ateria ły b ie liźn ia rsk ie .

Dla fap ice rów : plusze (m eb low e i dekora-
cyjne) m ate ria ły  m ateracowe i leżakowe,
sznury dekoracyjne , taśmy, szpagaty oraz
p łó tna fasonowe.

Dla szewców: skóry twarde i fu trów ki.

Dla in tro liga to ró w : kartony i tektury.

Dla sto larzy: k le j stolarski.

Rzemieślnicza Centrala Zaopatrzenia i Z b y ­
tu po d a je  do w iadom ości, iż w  ostatnie 3 dn i 
każdego miesiąca w strzym uje  się rozp row a­
dzen ie  tow arów  z pow odu  ustalenia re­
manentu.

Każdy Cech będz ie  z osobna uw iadom io ­
ny przez Rzem ieślniczą C entra lę Zaopatrzenia 
i Zbytu  o te rm in ie  od b io ru  p rzydz ie lonych  
towarów .

Rozszerzajmy
Co to gest inflacja,

•
P o n iże j p rz y ta c z a m y  p ie rw szy  

z c y k lu  a r ty k u łó w  o w ie d zy  eko­
n om iczne j. P rzez um ieszczenie  
tego ro d z a ju  a r ty k u łó w  p ra g n ie ­
m y  w zbogac ić  w iedzę rzem ie ­
ś ln ik a  w  te j dz iedz in ie .

INFLACJA.
In f la c ja  je s t to  zw iększen ie  ob iegu 

p ie n ią d za  p rz y  n ie z m ie n io n e j_ łu b  n ie ­
dos ta teczn ie  zw iększone j i lo ś c i to w a ­
ró w  w  obroc ie , co p o w o d u je  zw yżkę 
cen, a w ięc obn iżen ie  re a ln e j w a rto ś c i 
p ien iądza .

In f la c ja  n ie kon ieczn ie  m u s i w y s tę ­
pow ać w  fo rm ie  zw iększone j e m is ji 
b a n k n o tó w  p a p ie ro w ych . W  p ie rw sze j 
p o ło w ie  X V I  w ie k u  og ro m n e  zw ię k ­
szenie ob iegu  z ło ta  w  ca łe j E u ro p ie , 
a szczególnie w  H is z p a n ii, co b y ło  
s k u tk ie m  łu p ieżczych  w y p ra w  do 
A m e ry k i po je j  o d k ry c iu , m ia ło  w szel­
k ie  s k u tk i in f la c j i :  w z ro s t cen i  za­
os trzen ie  nędzy sze rok ich  m as lu d n o ­
ści. P ie rw szą  w  h is to r i i  in f la c ją  p ie ­
n iądza, pap ie row ego  b y ła  im p re za  b a n ­
k u  e m isy jn e g o  założonego przez Jo h n a  
L e w  we F ra n c j i  w  w ie k u  X V I I I .

Jednakże z ja w is k ie m  n a g m in n y m  
s ta ła  się in f la c ja *  d o p ie ro  w  o k re s ie  od 
p ie rw sze j w o jn y  ś w ia to w e j, g d y  c a ły  
szereg p a ń s tw , a b y  uzyskać  ś ro d k i na 
p ro w a d ze n ie  w o jn y , ja k  ró w n ie ż  po je j  
zakończen iu , na odbudow ę zn iszczeń,» 
s ta le  zw iększa ło  em is ję  b a n kn o tó w , 
p o w o d u ją c  ty m  o g ro m n y  spadek ich  
w a rto śc i.

W  p ie rw s z y m  o kre s ie  in f la c ja  w p ły ­
w a  p o zo rn ie  na  ożyw ien ie  życ ia  gospo­
darczego. D uża  ilo ś ć  p ie n ią d za  w  obie­
g u  p o w o d u je  ożyw ie n ie  o b ro tu  h a n d lo ­
wego, w  os ta tecznym  je d n a k  efekcie  
re z u lta ty  je j  są u je m n e  za rów no  d la  
pańs tw a , ja k  i  d la  o b y w a te li.

P a ń s tw u  spadek w a rto ś c i p ien iądza  
u n ie m o ż liw ia  z rów now ażen ie  _ budżetu, 
a n a w e t o dpow iedn ie  p re lim in o w a n ie , 
g d yż  n a s tę p u je  w te d y  s ta ły  w izrost 
w y d a tk ó w , podczas g d y  w p ły w y  po­
d a tko w e  fa k ty c z n ie  m a le ją . W y n ik a  to  
z tego, że p o d a tk i z o s ta ły  u s ta lo n e  na 
p o d s ta w ie  d a n ych  w cześn ie jszych, 
przez co do c h w il i  śc iągn ięc ia  w y z n a ­
czone j k w o ty , t ra c i ona na sk u te k  in ­
f la c j i  swą re a ln ą  w a rtość .

swą wiedzę
a co jest diet facja ?

S ta ły  spadek w a rto ś c i p ie n ią d za  p o ­
w o d u je  za m ie ra n ie  oszczędności, a o- 
szczędności od łożone pop rzedn io  po 
zbaw ia  w a rto ś c i. Zaznacza się m aso­
w y  pęd do sku p o w a n ia  to w a ró w , 
w s k u te k  czego ceny  w  czasie in f la c j i  
rosną  jeszcze szybc ie j, n iż b y  to  w y n i­
k a ło  z samego w z ro s tu  ob iegu. D a je  
to  możność bogacen ia  się w sze lk iego  
ro d z a ju  spe ku lan to m , podczas g d y  za­
ro b k i lu d z i p ra cy , n ie  m ogąc d o ró w ­
nać s ta łe j zw yżce cen, tra c ą  sw ą  w a r ­
tość, co dop row adza  do ogó lnego  zu ­
bożenia. P o d w y ż k a  p ła c  n ie  ro z w ią z u ­
je  zagadn ien ia , pon iew aż n ie  nadąża 
n ig d y  za w zro s te m  cen.

D ośw iadczen ia  okresu  po p ie rw sze j 
w o jn ie  św ia to w e j, g d y  in f la c ja  o b ję ła  
znaczną część p a ń s tw  _ e u ro p e jsk ich , 
w y k a z a ły  c a łk o w ic ie  je j  s z k o d liw y  
w p ły w  na życ ie  gospodarcze, czego 
n a jle p s z y m  dow odem  je s t to , że p rze ­
c iw  n ie j w y p o w ie d z ia ły  s ię  w szys tk ie  
m ię d zyn a ro d o w e  ko n fe re n c je  gospo­
darcze o d b y tą  w  o s ta tn im  okresie . 
T y m  n ie m n ie j e lem en ty  in f la c j i ,  choć 
do pew nego s to p n ia  ko n tro lo w a n e , 
s p o ty k a m y  w e w s z y s tk ic h  n ie m a l k r a ­
ja c h  d o tk n ię ty c h  zn iszczen iam i w o je n ­
n y m i. a in f la c ja ,  ja k a  m ia ła  m ie jsce  
na W ęgrzech  (obecnie W ę g rz y  doko ­
n a li p ró b y , n ie  w ia d o m o  na ja k  d łu g o  
sku teczne j, s ta b il iz a c ji w a lu ty )  os iąg ­
n ę ła  ro z m ia ry  n ie sp o tyka n e  n a w e t w  
ok res ie  po p ie rw sze j w o jn ie  ś w ia ­
tow e j.

D E F L A C J A ,  •

D e fla c ja  je s t p rze c iw ie ń s tw e m  in ­
f la c j i .  P o le g a  na zm n ie jszen iu  ilo ś c i 
ś ro d kó w  p ła tn ic z y c h  z n a jd u ją c y c h  się 
w  ob iegu  p o n iże j g ra n ic y  o k re ś lo n e j 
przez p o trz e b y  gospodarcze.

D e fla c ję  s tosow a ło  w ie le  p a ń s tw  
(m . in . i  P o lska ) — w  okres ie  k ry z y s u  
gospodarczego w  la ta c h  1930—-1935. 
Z m n ie jsza ją c  ' wobec zm n ie jszen ia  
w p ły w ó w  p o d a tko w ych , w y d a tk i p a ń ­
s tw a  przez re d u k c ję  p ra c o w n ik ó w , ob­
n iż k i p łac , zan iechan ie  ro b ó t p u b lic z ­
nych , os iąga ło  się dalsze zm n ie jszen ie  
ko n su m e ji, i  co za ty m  idz ie , zaham o­
w a n ie  p ro d u k c ji,  dalsze re d u k c je  p ra ­
c o w n ik ó w  i  dalsze p o g łę b ia n ie  się 
k ry z y s u .

O



O  uczciwość
Poniżej zamieszczamy lisi, k tó ry o trzy ­

maliśmy z pośród k lien tów  rzem iosła.
M im o przykrych stów, Redakcja doszła 

do  przekonania, że n ie  pow inna odm ów ić 
um ieszczenia listu, je że li n ie chce sprzenie­
w ie rzyć się swemu zadaniu, dźw igan ia  ku l­
tu ry stanu rzem ieśln iczego. Jesteśmy w dz ię ­
czni au torow i, iż d rogę  przez nas obrang , 
uważa za w łaściwą dla skutecznego zapo­
b iegan ia  takich w ypadków  na przyszłość.

Redakcja.

Powyższy ty tu ł m óg łbym  zastąpić ty tu łem  
ba rdz ie j og lędnym  —  obcym  wyrażeniem  —  
• ły k a  rzem ieślnicza. A le  ty tu ł taki, jako  d is 
w ie lu  rzem ieśln ików  n iezrozum ia ły , b y łb y  nie 
pociąga jący i w ie lu  —  w iem y przecież jak 
bywa —  p rzeszłoby poprzez n iego  do  na­
s tępnego ty tu łu  i jeszcze następnego, aż do 
łak ie g o , k tó ryb y  daw ał o b ie tn icę  jakiegoś 
p rzydz ia łu  surowcowego.

Z rozum ia łe  i w  po rządku , g d y  chodzi 
o tak ważną troskę jak podstaw y m ateria lne 
egzystencji rzem iosła!

Lecz jest nie mniej ważnym dla egzysten­
cji rzemiosła rzucić czasem ostre spojrzenie 
na rzemiosło z drugiej strony —  od strony 
klienta i konsumenta. W  tym celu, żeby rze­
m ieśln ik rozum ia ł, że od  na leżytego ustosun­
kowania się do k lienta też może zależeć na 
daleką m etę jego  przyszłość, dałem  na p o ­
czątku, ty tu ł m niej og lę d ny  —  ty fu ł. ^tory 
w ypow iada  rzecz nie d e lika tn ie  i n iezrozu­
m iale, a prosto z mostu.

O tóż w łaśnie! Chciałbym rozważyć za­
gadnienie uczciwości w rzemiośle!

Rzecz się ma tak: G dzieś k o ło  20 marca 
odda łem  do  pew nego  warsztatu naprawy ro­
w erów  (ja osobiście i komu by na tym  zale­
ża ło , podam  nazwisko i adres firm y) dw ie  
o p ony  row erow e do  w ulkan izow ania . M ia ły  
być go tow e  za kilka  dn i. Za kilka  dn i nie 
b y ły  go tow e. U p łyn ę ło  jeszcze sporo dn i, 
w  których podaw ano coraz nowe term iny. 
O pon  n ie  b y ło . Potem zaczęło się ze stosu 
starych opon  wyszukiw anie  okazów  straszli­
w ie  starych i ła tanych z p ro p o zyc ją : a może 
to  pana, a może tamta pana. O czyw iście  ża­
dna nie by ła  m oją . W ięc w id o czn ie  jeszcze 
• ie  go tow a —  oświadcza szef firm y niech 
pan p rzy jdz ie  w tedy  a w tedy. Później oka­
zu je  się, że o pony  p raw d o p o d o bn ie  zabra ł 
inny k lien t. A  potem  po  naleganiacn, że już 
w iadom o: ten a ten zabra ł, że szef nawet 
w id z ia ł je  już i nawet z napisem m ojego  na­
zwiska i że m ogę być spoko jny, że ty lko  na­
leży je  odebrać, co nastąpi w tedy a w tedy 
(znowu term in). Znowu przychodzę  —  opon 
nie ma. Panie, m ów ię, niech pan się zasta­
now i co pan ro b i! No, a le jeszcze raz ter­
m in now y! Przychodzę, d la odm iany majstra 
n ie  ma, n ik t nic dok ła d ne g o  nie um ie p o ­
w iedz ieć  —  jakiś ch łopak  na jn iew inn ie j za­
czyna badać m nie —  a co to  b y ły  za o p o ­
ny —  a takie, e inne szczegóły —  że on 
gdzieś ch o d z ił w  te j spraw ie, że tam jest ja ­
kaś opona —  nawet z m oim  nazwiskiem , ale 
ty lk o  jedna i tak w  kó łko .

U p łyn ą ł m iesiąc czasu i opon  niema.
Dodać jeszcze muszę, że odda jąc opony 

cło rob o ty  pyta łem , czy nie m óg łbym  może 
p rzypadk iem  kup ić w  firm ie  o p o ny  tego  ty ­
pu, który mi jest po trzebny  (t. zw. d ru tów k i), 
któ rych  tak dobrze  jak w o g ó le  nie ma. 
O trzym ałem  o dpow iedź , że w  te j chw ili nie, 
a le że „m oże “  będą.

A  może pow sta łaby taka kom binacja , że ja 
p o zw o liłb ym  sobie „w k rę c ić "  zjechane o p o ­
ny  i potem  lepsze (m oje  w łasne) .kup iłbym  
o d  szanownego majstra za p rzyzw o itą  g o ­
tó w kę  i jeszcze cieszył się, że m i się uda ło  
dostać opony !

rzemieślnika
W ilk  b y łb y  syty no i owca przecież cała!
A le  prze jdźm y do w niosków  poważnych, 

które wysunąć należy z tego  wypadku.
1. Cała sprawa jest bezczelnie głupia 

i stoi na poziomie murzyńskim a nie eu­
ropejskim.

2. Przyczyna może być teoretycznie różna 
a mianowicie:

a) skończona nieporadność rzemieślniczo- 
kupiecka pana przedsiębiorcy. W tedy byłby 
wolny od zarzutu braku „uczciwości" ale też 
wtedy należałoby mu interes zamknąć z powo­
du absolutnego braku umiejętności organizo­
wania i . prowadzenia warsztatu dla zaspaka­
jania potrzeb publicznych; b) teore tyczn ie  
m ożliw a przyczyna powyższa jest jednak 
m ało  p raw dopodobna  —  bo g d yb y  się^ taki 
pan często m y lił i oczyw iście  „czasem " fez 
na swoją n iekorzyść to  p rędko b y  interes się 
sam z likw id o w a ł z p o w o d u  „p la jty * .

Należy raczej przypuszczać, że przyczyna 
leży w dziedzinie —  mówiąc uczenie —  de­
wastacji moralnej społeczeństwa, z powodu 
wojny, a mówiąc poprostu i zrozumiale —  
w braku uczciwości rzemieślniczo - ku­
pieckiej. .

Powstanie może zarzut, że przejaskraw iam  
po jedynczy w ypadek. Lecz temui podobne  
w ypadk i n ie są po jedyncze . Pom iędzy inny­
mi o nich m ów ił wiceminister Szyr kilka mie­
sięcy temu: „Oczywiście i wśród rzemiosła 
znajdują się pewne elementy spekulacyjne, 
nastawione na zyski chwilowe, lecz zadaniem  
rządu z jednej strony a cechów z drugiej, bę­
dzie stan ten jak najszybciej zmienić. Na 
czym m o g ło b y  po legać zadanie rządu, zm ie­
rzające do  usunięcia tak iego  stanu rzeczy? 
Jest ono dość u trudn ione  z te j przyczyny, że

trudno zaobserwować kilka po  ko le i u je d ­
nego „p rze d s ię b io rcy " takich w ypadków . Bo 
g d yb y  to b y ło  ła tw o  m ożliw e, to  by  się taki 
warsztat zam knęło  i spokó j, a inn i by  bar­
dz ie j uważali.

Raczej dz ia łać tu pow inna organizacja 
cechowa w najściślej po ję tym  w łasnym  in te ­
resie. Bo taki rzem ieśln ik przyczynia się do 
narastania o p in ii u jem nej o rzem iośle, która 
—  to prawda —  często bywa niesłusznie 
rozdmuchana, lecz w  społeczeństw ie natrafia 
na podatny grunt. Kto będzie  rzem iosła 
ża łow a ł i zdecydow an ie  o p o w ia d a ł się po 
jego  stronie, jeże li ten i tamten wspom ni so­
b ie, jak został w  jakiś z g łu p ia  frant sposób 
nabrany, tak że nawet do w o d ów  form alnych 
nie m óg łb y  podać, żeby u d ow odn ić  naduży­
cie —  p o d ob n ie  jak ja nie mam nawef kw itu  
na pozostaw ione dw ie  o pony  i n ie d o p iln o ­
wałem  napisania na oponach p rzy  m nie n ie ­
ścieralną farbą m o jego  nazwiska na nich.

No —  ale ja by łem  do tąd  tak naiwny, że 
rzem ieślnika —  przecież nie p o ką fnego  par­
tacza, ty lko  m ającego warsztat p rzy g łó w n e j 
u licy  —  traktowałem jak uczciwego fachow­
ca, który wie jak zlecenia przyjmować i zna 
odpowiedzialność za przyjęty towar.

Rzemiosło! pilnujcie swojej opinii, żeby 
sporo ludzi nie stanęło przeciw wam, lub w 
najlepszym razie na wasze „trudności gospo­
darcze" nie patrzało z zimną obojętnością.

Takim rzemieślnikom należy wypowie­
dzieć wojnę w ramach swojej organizacji i to  
możliwie przedtem, nim rząd będzie likwido­
wał w ten sposób prowadzone „przedsię­
biorstwa". Jak to zrobić —  nad tym trzeba 
się zastanowić na zebraniach cechowych.

W  zakończeniu podam  jeszcze in form a­
c ję : W ypadek ten by łem  zmuszony zg łos ić  w  
m ilic ji. I stał się cud —- o b ie  o p o ny  zna lazły 
się natychmiast i o b ie  b y ły  na d rug i dz ień  
w moim  posiadaniu.

Jan Dąbrowski.

0 wyższy poziom w krawiectwie lekkim
S zycie  jes t n a jta ń s z y m , a p o zo rn ie

b io rą c  i  n a jła tw ie js z y m  w yksz ta łce ­
n ie m  zo w o d ow ym  i  p ra k ty c z n y m , to  
też w ie le  k o b ie t szy je . _ Jedne są to  
tzw . „k ra w c o w e  z bożej ła s k i in n e  
znów  zaczę ły sys tem a tyczną  nauKę, 
a le  z p e w n ych  pow odów  p rz e rw a ły  ją , 
jeszcze in n e  sk o ń c z y ły  k ie d y ś  k u rs a  
i  n a  ty m  kon iec. W iększość z ty c n  
k ra w c ż y ń  n ie  re je s tru je , sw o ich  p ra ­
co w n i, n ie  śledzą n o w ośc i k ro ju ,  czy 
u lepszeń w  dz ie d z in ie  szycia , n ie  r o ­
b ią  an i k ro k u  naprzód , a je d n a k  m a ją  
uczennice, i  w  ten  sposób p o w s ta je  
p a rta c tw o .

Obecnie w id a ć  w p ro s t „o w czy  ped“  
d o ro s ły c h  k o b ie t do k ra w ie cczyzn y . 
N ie k tó re  u c z y ły  się* k ie d y ś  tro ch ę  
szyć, in n e  znów  s k o ń c z y ły  n a jp ie rw  
k u rs  k ro ju ,  po tem  3 m ies iące  szyc ia  i  
z ta k im i k w a li f ik a c ja m i p ra g n ą  o tw ie ­
ra ć  p ra co w n ię , t r a k tu ją c  to  ja k o  z ło to ­
d a jn y  in te re s . P o tw ie rd z e n ie m  n in ie j ­
szego b y ły  o s ta tn ie  e g za m in y  w  k ra ­
w ie c tw ie  d am sk im , k tó re  w y k a z a ły  
n ie b y w a le  n is k i p a z io m  fa c h o w y . To 
też w ie lk ie  ro zcza ro w a n ie  s p o tka ło  te 
panie, k tó re  m y ś lą  o le k k o ś c i zaw odu 
i  d o b rych  in te resach . K ra w c o w ą  trz e ­
ba się u ro d z ić . Je s t to  p ra ca  e fe k to w ­
na, a le  c iężka, w ie m y  a ty m  w szys t­
k ie . A  m a ją tk u  żadna k ra w c o w a  n ie
r7 T .rv K ? ło  r l n t w * n P 7 , t l  C

L a ta  o k u p a c ji w p ły n ę ły  na  obn iże ­
n ie  poz io m u  w  k ra w ie c tw ie , ta k  ja k  
i  w  in n y c h  dz iedz inach  życ ia . G o n i­
tw a  za ch lehem  n ie  p o zw a la ła  p raco ­
w ać n a d  u lepszen iem  k r o ju  i syste ­

m em  p ra cy . N is k ie  ceny  zm usza ły  do 
w y d a jn o ś c i, c zym  ob n iża ło  s ic  ja ko ść .

Czas n a jw y ż s z y  skończyć z p a rta c ­
tw e m ! Czas skończyć ze s ta ry m i sy ­
s te m a m i k r o ju  na  f ig u ra c h , lu b  „n a  
oko “ . N a w e t k r ó j  z jednego  m ode lka  
to  też p rze ży te k ! T rzeba  znać k r ó j  do­
s tosow any  do każde j f ig u r y  i  m ody.

W yg o d n ie jsze  m is trz y n ie  pow iedzą  
zapew ne: „D a jc ie  spokó j z ta k im  k r o ­
je m ! T y le  lic z e n ia ! N a  każdą  osobę 
ro b ić  ry s u n e k ! ! “

T a k , to  p ra w d a ; na  p o czą tku  będzie 
tro ch ę  ciężej, a le szybko p rz y z w y c z a i­
m y  się, a w  za m ia n  za te n  t r u d  zyska ­
m y  na pew nośc i Nk r o ju  i  n a  czasie. 
W ie m y , że dobrze  s k ro jo n a  s u k n ia  u - 
ła tw ia  m ia rę  i  zaoszczędza pop ra w e k , 
a co za ty m  id z ie  oszczędzamy czas s i ł  
pom ocn iczych , k tó re  obecnie są ba rdzo  
kosztow ne, oszczędzam y m a te r ia ł k l ie n ­
te l i  w y z y s k u ją c  go w  n a jle p s z y  spo­
sób. A  d z is ia j to  ta k a  w ażna  rzecz!

Z a g ra n ic ą  o d b y w a ją  s-ię co pew ien  
okres  czasu p rze szko le n ia  zaw odow e. 
P o w in n iś m y  pom yś leć  i  n  nas nad  
tym * W ięks&osc z* nas zap racow ana  
n ie  m a  czasu, b y  na  w ła sn ą  rękę  p ra ­
cow ać nad  u lepszan iem  k ro ju .  N ie  
w s z y s tk ie  też m a m y  po te m u  zdo lnośc i. 
Są je d n a k  b a rd z ie j u z d o ln io n e  po sro d  
nas.' D la  ty c h  o tw ie ra  się p o le  do po- 
p isu . ,

O d św ie ża jm y  nasze w ia d o m o śc i! K o ­
rz y s ta jm y  z u lepszeń p o czyn io n ych  
przez in n y c h ! Id ź m y  z postępem !

Kir.
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RACHUNKI!
W  obecnych czasach, k iedy n ie trudno o 

podejrzen ia  upraw iania lichw y lub spekula­
c ji, najlepsza obrona to w ystaw ien ie  wyszcze­
gó ln ionych  rachunków. W  każdym czasie, 
każda wykonana praca a nawet każda p ozy­
cja w  rachunku uważane będą  za w ia rogodne  
oczyw iście w tedy, gd y  pozyc je  i cyfry  o d p o ­
w iada ją  rzeczyw istości. N ie będzie  wtenczas 
n iespodzianek, zdenerw ow ania i obaw y przed 
kom prom itac ją .

Uwagi w yże j podane mają m niej lub w ię ­
cej zastosowanie prawne do wszystkich za­
w o d ó w  i przedsiębiorstw .

W  zawodach, k tóre  często mają styczność 
z robotam i pub licznym i, powyższa sprawa 
nie stanow i p rob lem u. Żaden bow iem  urząd 
nie zap łac i rachunku, k tó ry  nie jest wyspe­
cja lizow any. Tylko, że ta sama zasada nie 
zawsze bywa stosowana do pryw atnych o d ­
b iorców .

Kącik ucznia rzemieślniczego

Moje wrażenia z
B y liś m y  naocznym i św iadka m i jedne j 

z ekshum ac ji z w ło k  boha te rów , k tó rz y  
p rz e la li swą k re w  d la  dobra  przyszłości 
następnych pokoleń.

M łodzież rzem iosła  rzeźn icko -  w ę d li­
n ia rsk iego  i  p ieka rsko  -  cuk iern iczego w  
ho łdz ie  za p rze lana  k re w  w  liczb ie  37 
uczn iów  dn ia  21. IV . 47 r. b ra ła  ochoczo 
ud z ia ł w  bardzo sm utnych  i  p rz y k ry c h  
pracach. U d a liśm y  się tą  samą drogą, k tó ­
rą  szli boha te row ie  skazańcy. S z li n ie  w ie ­
dząc gdzie i  po co. S z li s tra p ie n i i  znękani, 
m yś l ich  by ła  rozrzucona, posyłana k u  ro ­
dzinom  i  k u  Bogu. M y ś l ic h  b y ła  ciężka 
i p rzygnęb ia jąca. W szak sz li on i z m ę­
czarn i na śm ierć. Na śm ierć o k ru tn ą  lecz 
bohaterską, na śm ierć, k tó ra  o k ry ła  ich 
s ław ą a nas ży ją cych  d ługą  żałobą.

O godzin ie  8-m e j . zeb ra liśm y się w  
szkole, skąd w y ru s z y liś m y  czw ó rkam i 
przez m iasto z ło p a ta m i na ram ien iu . 
P rzeszliśm y u lic a m i: Jag ie llońską , P lacem  
Ignacego Daszyńskiego, I. A rm ii W ojska 
Polskiego, S ta rym  R yn k ie m  k u  W ałom  
Jag ie llońsk im , skąd w y ru s z y liś m y  samo­
chodem  Z arządu  M ie jsk ie go  do Fordonu.

W  Fordon ie  sk rę c iliśm y  na drogę polną, 
k tó ra  w io d ła  k u  „D o lin ie  Ś m ie rc i“ . Od

Arkadiusz G iżyński
uczeń średn. szkoły  zaw. n r  6.

U r e g u lo w a n ie  prawne
rozgraniczenia przemysłu fabrycznego 

i rzemieślniczego

Należy pam iętać, że rachunek to pew ne­
go rodzaju odzw ie rc ied len ie  p rzeds ięb io r­
stwa I panu jącego w  nim porządku. Przedsię­
b io rcy  pow inno  zależeć na d o b re j o p in ii je ­
go zakładu wśród społeczeństwa. G łó d  to ­
w arów  i w yrobów , k tó ry obecn ie  jeszcze pa­
nuje i k tó ry zw iązany jest z obecnym  okre­
sem od b ud o w y  naszego gospodarstwa spo­
łecznego nie może być pow odem  do lekce­
ważenia odb io rców , bo okres ten p rędze j czy 
późn ie j p rzem inie.

Często przem ysiow iec Bata używał w 
swoich filiach  jako  hasto następujący dw u­
wiersz: „Nasz k lien t to  nasz Pan“ . W e d łu g  
tego  hasta postępow a ł on i jego  personel. 
Rozwój je g o  przedsięb iorstw a, k tóre  należa­
ło  do najw iększych tego  rodzaju w świecie, 
jest najlepszym  dow odem  skuteczności tego  
nastawienia.

Tą samą zasadę pow inno  rzem iosło  sto­
sować zawsze i wszędzie i we wszystkich 
swoich pociągnięc iach. Bo ostatecznie p rze ­
cież od k lien tów  zdobędziem y środki d la 
w łasnej egzystencji. J. C.

„Doliny Śmierci”
drog i do m ie jsca kaźn i d z ie liło  nas k i lk a ­
naście m e trów . N a m ie jscu  pod przew od­
n ic tw e m  p. k ie r. Ba lcerow icza i  p. p ro f. 
Zaw idzk iego  uczc iliśm y pam ięć pom ordo­
w a nych  m in u to w ą  ciszą i  późn ie j p ro w a ­
d z iliśm y  prace nad ekshum acją zw łok .

D o lin a  ta  nosi słusznie swa nazwę. 
Z n a jd u je  się pom iędzy s tokam i uw óch pa­
gó rków . M ie jsce to  ta k  zam arło .w . o iż 
n ik tb y  się n ie  spodziewał, że tam  : ie zna j­
d u ją  g ro by  boha te rów  męczeniu!: ów. G ro ­
by te zn a jd u ją  się pod je dn ym  ; d ru g im  
s tok iem  gór, w  d ługości 400 m W je dn ym  
z g robów  z n a jd u ją  się z w ło k i kob męż­
czyzn. C ia ła  ich  są pokrzyżow ane w  n a j­
p rzeróżn ie jszy sposób. W  d ru g im  am i 
mężczyźrii, napew no w o jsko w i, . n: os io ­
w ać m ożna-po ich  ub io rze  i  obuw iu . U ło ­
żeni są po dw óch w zd łuż  row u . s: ruc ian i 
w  t y ł  g łow y.

Są tam  nasi b rac ia  i  o jcow ie, m a tk i 
i  s iostry , k tó rz y  życie swe od da li d la  nas, 
d la  nas m łodych , abyśm y p a m ię ta li i  g ra ­
nice P o lsk i bacznie strzeg li od odw ieczr 
nego w roga  N iem ca, sk ry tobó jcy .

WYSTAWIAĆ
„Z a  reperow anie  w odociągu  i now y ku­

rek 400,—  zt. Józef W aligóra .
To nie jest rachunek. To też nie można 

nazwać pokw itow an iem , gdyż brak mu ostat­
n ie j form y, da ty i ośw iadczenia, że należność 
została odebrana.

K lient, otrzym awszy taki -„rachunek" p o ­
m yśli sobie w duchu „c o  też ten majster za 
m o je  p ien iądze  w łaściw ie  w yko n a ł“ , a może 
naprawa jest za d roga, a może p o m y lił się 
p rzy  ob liczen iu  poszczególnych pozycji?

W szystkie te kwestie nie mogą w ogó le  
powstać, jeże li „ra chunek" w yg lądać będzie  
p rzypadkow o następująco:

Bydgoszcz, dnia 31 lipca 1945- r.

Rachunek

d la  p. G ębow sk iego  w Bydgoszczy 
od  Józefa W a ligó ry , mistrza blacharsko _ in­
sta lacyjnego
za dostarczony nowy kurek 
? kg cyny do  lutowania 
? Itr benzyny do lutowania 
? godz. pracy czeladnika 
? godz. pracy ucznia 
koszty p rodukcy jne  plus zysk ?%

od roboc izny ............

razem zł -400

Należność odebra łem
Józef W aligóra  

m. blach. - inst.

Trzeba pam iętać, że k lien t ma praw o d o ­
w iedz ieć  się co za jego  p ien iądze  w ykonano, 
zaś przedsięb iorca ma obow iązek sw oją  pra ­
cę d o k ła d n ie  w yka lku low ać, a nie ustalić ce­
nę na wyrost.

W  dodatku , w myśl obecnie  obow ią zu ją ­
cych p rzep isów  podatkow ych przedsiębiorca 
w in ien  mieć na wykazanie swoich ob ro tów  
w ia rogodne  dow ody. Takim dow odem  jest 
w  każdym w ypadku  kop ia  rachunków. Przed­
siębiorca stworzy sobie tymsamym p o d k ła dy  
dla księgowania oraz do  ka lku lac ji, i analizy 
w  okresie rocznym , jeże li w każdym w ypadku  
w yda je  w yspecja lizow any rachunek z k tó re ­
go w yn ika dla kogo, k iedy, co i po jak ie j 
cenie została praca lub ustuga wykonana.

N ie można zastawić się tym , że na pisa­
nie rachunków niema czasu, bo zabraknie go 
do pracy p roduk tyw ne j, że niema pom ocy 
b iu ro w e j, że b rudnym i rękoma rachunku 
wypisać nie można i innym i w ym ówkam i. Sq 
one bow iem  pozbaw ione  ostatnich podstaw. 
W szystko można, jeże li się chce. Bo czy jest 
to  korzystn ie j dla p rzeds ięb io rcy , po od rzu ­
ceniu zeznania z łożonego  dla w p łacen ia  za­
liczk i m iesięcznej, —  wnieść zażalenie i nie 
m ieć żadnych w ia rogodnych  dow odów  na 
sw oje  tw ierdzen ia . Czy strata czasu związana 
z in te rw enc ją  w  Urzędzie Skarbowym, oraz 
na pisanie zażalenia nie m ożnaby bardzie j 
ce low o  zużyć na w yp isan ie  w yszczegó ln io ­
nych rachunków?

Książka zam ów ień, k tó rą  w iększość rze­
m ieśln ików  w  myśl przep isów  prow adz ić  mu­
si, m ia łaby wtenczas w ia rogodne  podk ła dy .

W  dodatku k lien t będz ie  zadow o lony, a 
ha tym nam pow inno  przecież też zależeć. 
K lien t spostrzeże, że u tego  mistrza panuje 
porządek, co n ie w ą tp liw ie  ma swoje dodatne 
strony.

W  w ypadkach zaś spornych, jeże li m istrz 
n ie  w ystaw ił w yszczegó ln ionego rachunku po 
tygodn iach  i miesiącach trudno  przypom nieć 
sob ie  szczegóły w ykonanego zlecenia, zaś 
zesztukowany rachunek w ystaw iony „p o s t 
factum " zwłaszcza, je ż e li cena by ła  w  swoim 
czasie ustalona na wyrost, to tym m niej d o ­
w ód  w ia rogodny.

W  zw iązku  z trudnośc iam i, na ja k ie  
napo tyka  rozgran iczen ie  p rzem ys łu  fa ­
brycznego i  rzem ieśln iczego M in is te r P rze­
m ys łu  i  H a n d lu  w y d a ł o kó ln ik , po lecający 
w ładzom  p rze m ys łow ym  w o jew ódzk im , 
aby n iezw łoczn ie  p rz y s tą p iły  do usta lan ia  
c h a ra k te ru  p rzeds ięb io rs tw  bądź z urzędu, 
bądź na w n iosek zainteresowanego albo 
Izby  P rzem ys łow o -H a nd low e j czy Rze­
m ieśln icze j.

W  postępow aniu w y ja śn ia ją cym , m a ­
ją cym  na ce lu  w yd an ie  orzeczenia czy 
dane przeds ięb io rs tw o uważać na leży za 
p rzem ysł rzem ieś ln iczy czy fa b ryczn y  — 
na leży m ieć na uw adze ca łoksz ta łt usta­
lonych  oko liczności fab rycznych  oraz k r y ­

te r ia  w yp ływ a ją ce  z p ra w a  p rzem ysłow e­
go, w  szczególności w a ru n k i, rodzaj i  spo­
sób p ro d u k c ji, ro zm ia r przeds ięb iors tw a , 
wysokość obro tu , stosunek w a rto śc i m a­
te r ia łó w  i  surow ców  zużytych  p rzy  p ro ­
d u k c ji do kosztów  robocizny, ilość z a tru d ­
n ion ych  p ra c o w n ik ó w  oraz stosunek za­
tru d n io n y c h  rzem ieś ln ikó w  do ogó lne j 
ilośc i p ra cow n ikó w , osobisty u d z ia ł w ła śc i­
c ie la  w  p racy  p rzeds ięb io rs tw a itp .

W  zasadzie przedsiębiorstwa, w  których  
ilość zatrudnionych przy p rodukc ji z po­
m inięciem uczniów (term inatorów) oraz 
członków rodziny w łaściciela  ̂przekracza 
15 pracowników, należy uznać za przed­
siębiorstwa prowadzone systemem fabrycz­
nym.
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Ważne dla rzemiosł budowlanych
R e w iz ja  koszto rysów  b u do w li.

M in is te rs tw o  O dbudow y w yd a ło  o k ó l­
n ik  w  spraw ie  re w iz ji koszto rysów  na ro ­
bo ty  budow lane, w yko nyw a ne  przez pa ń ­
stwo, sam orządy lu b  in s ty tu c je  p ra w a
publicznego.

O k ó ln ik  p rze w id u je  za tw ie rdzen ie  w y ż ­
szej 'ceny m a te ria łó w  budow lanych , zaku­
p ion ych  w  okresie  od 1.10. 46 r .  do 1. 4. 47 r.
0 ile  ro b o ty  zosta ły rozpoczęte przed
1 k w ie tn ia  b r. i  to  na podstaw ie  p rz e ta r­
gów , odby tych  do 1. 3. b r.
i O k ó ln ik  określa  dok ładn ie  w spó łczyn­

n ik  p o d w y ż k i cen na poszczególne m a-. 
¡(■Da i  w aha się on w  gran icach  od 1,30 
za ro b o ty  m u ra rs k ie  do 2,35 za rob o ty  
iz k la rs k ie .

K a r ty  zaopatrzenia d la  p ra cow n ikó w  
budow lanych .

Zarządzen iem  m in is tra  a p ro w iza c ji z 
.9 m a ja  b r. przyznane zostało p ra w o  do 
rod z in nych  k a r t  zaopatrzenia ( IR )  cz łon­
kom  rod z in  p ra c o w n ik ó w  przeds ięb io rs tw  
bu do w la nych  państw ow ych , na leżących do 
.sam orządu te ry to r ia ln e g o  oraz S. P. B.
’ Poza tym : W m yś l tego zarządzenia do 

o trz y m a n ia  k a r ty  zaopatrzenia ka t. I R  
p rz y s łu g u je  rów n ie ż  p ra w o  cz łonkom  ro -  
¡dzin. p ry w a tn y c h  i spó łdzie lczych p rzed - 
:.siębiorstw  budow lanych , k tó re  przedsta-.

w ią  zaśw iadczenie W łaściwego urzędu 
w o jew ódzk iego (W ydz ia ł O dbudow y) lu b  
O kręgow e j D y re k c ji O dbudow y, s tw ie r­
dzające, że dane p rzeds ięb io rs tw o je s t ob­
ję te  uk ład em  zb io ro w ym  p racy  w  budow ­
n ic tw ie  oraz, że w  okresie  dw óch m iesięcy 
ka lendarzow ych , poprzedzających w yd an ie  
zaśw iadczenia, p rzec ię tn ie  p rz y n a jm n ie j 
50 proc. sw ych  p ra co w n ikó w  za trud n ia ło  
p rzy  robo tach  d la  w ładz, in s ty tu c y j 
i  p rze ds ięb io rs tw  państw ow ych , sam orzą­
dow ych  lu b  w  cha rakte rze  p u b liczno ­
p ra w n ym . Zaśw iadczenia powyższe stano­
w i  podstaw ę do uzyskan ia  k a r t  zaopatrze­
n ia  na m iesiąc, w  k tó ty m  zosta ły w y s ta ­
w ione  oraz na następne dw a miesiące, 
po czym  w in n y  one być odnow ione.

Zgodność zapotrzebowań rodz innych  
k a r t  zaopatrzenia, sk ładanych  przez przed­
s ięb io rs tw a budow lane  ze stanem  fa k ty c z ­
nym , w in n a  być każdorazow o pośw iad­
czona przez w ła ś c iw y  oddzia ł m ie jscow y 
Z w ią zku  Zawodowego R o b o tn ikó w  i P ra ­
cow n ikó w  P rzem ysłu  B udow lanego, Cera­
m icznego i  po k re w n ych  zawodów.

Zarządzenie, o k tó ry m  m owa, dotyczy 
w y łączn ie  cz łonków  ro d z in  p ra co w n ikó w  
budow lanych . S am ym  p ra co w n iko m  p rzed ­
s ię b io rs tw  bu do w la nych  k a r ty  zaopatrze­
n ia  od 1. 5. b r. n ie  p rzys ług u ją .

Zarządzenie powyższe m a moc obow ią^ 
żującą od 1 m a ja  br.

Jak się zapowiadają
TARGI  G D A Ń S K I E

Do D y re k c ji M iędzynarodow ych  T a r­
gów  G dańskich , k tó re  będą m ia ły  cha ra k ­
te r  eksporlow o-żeg lugow y, nadeszły ju ż  
liczne zgłoszenia pańs tw  zagranicznych.

Z p a w ilo n ó w  pa ńs tw  zagranicznych, 
‘k tó re  staną na M iędzynarodow ych  T a r­
gach G dańskich, w y m ie n ić  na leży przede 
w szys tk im  p a w ilo n  Szwecji, Z w ią zku  R a­
dzieckiego i  Czechosłowacji.

W śród w ys taw ców  szwedzkich będą 
poważne f irm y , k tó re  zap rezentu ją  tu r b i­
n y  e lektryczne , lo k o m o ty w y  e lektryczne, 
in s ta la c je  e le k try fik a c y jn e  k o le i, te le fony, 
łożyska k u lk o w e  i  sygnalizac ję  ko le jow ą , 
ja k  rów n ież  w sze lk iego rod za ju  stale szla­
chetne i  urządzen ia  fa b ry k  chem icznych.

Czechosłowacja zg łos iła  ud z ia ł h u tn ic ­
tw a , p rzem ys łu  m etalow ego, samochodów, 
narządzi i  m aszyn p re cyzy jn ych  oraz sztu­
k i  lu do w e j.

Z w ią zek  R adziecki poza eksponatam i 
w y s ta w io n y m i w  Poznaniu, zaprezentu je  
rów n ież  eksponaty dotyczące żeglugi, w y ­
e k w ip o w a n ia  sta tków , m aszyn po rtow ych .

P rzedstaw ione zostaną rów n ież  w y ro b y  
sz tu k i lu do w e j i  p rzem ys łu  artystycznego.

S zw a jca ria  anonsuje k i lk a  f irm , k tó re  
za in te resow a ły  się T argam i. Zam ierzone 
je s t w ys ta w ie n ie  zegarków , m aszyn p re ­
cyzy jn ych  oraz m aszyn d la  ciężkiego 
przem ysłu .

A n g lia  w y s ta w i p ró b y  ty c h  w szys tk ich  
urządzeń, k tó re  w  m yś l um o w y ha nd lo ­
w e j m ają być dostarczone M in is te rs tw u  
Poczt i T e legra fów . Ponadto w ys taw ione  
będą m aszyny .precyzyjne, oraz szereg no ­
w ych  ang ie lsk ich  w yn a la zków .

Poza ty m i pa ńs tw a m i u d z ia ł w  Targach 
wezmą f irm y  b e lg ijsk ie , bu łgarsk ie , d u ń ­
skie, ho lendersk ie  i  jugos łow iańsk ie . F ra n ­
c ja  p ro po nu je  w y s ta w ie n ie  a r ty k u łó w  ga­
la n te ry jn y c h  i  sam ochodów francu sk ich . 
Nadeszły zgłoszenia z F in la n d ii (modele 
dom ków  w eeke ndo w ych ) i  W ęgier (w ina, 
owoce, sztuka ludow a, ga lanteria ).

A rge n tyna , U ru g w a j, ko lon ie  ang ie l­
skie i  d o m in ia  in te resu ją  się rów n ie ż  M ię ­
dzyn a ro dow ym i T a rga m i G dańsk im i.

Rzemiosło dolnośląskie 
wysuwa swe postulaty

y J c  W ro c ła w iu  od by ł się z jazd p rzed ­
s ta w ic ie li Izb  Rzem ieśln iczych na D o lnym  
Ś ląsku  z udz ia łem  de legatów  Iz b  w 'K a to ­
w icach. Gdańsku, Szczecinie, Łodzi, P o­
znaniu, Bydgoszczy i  B ia łym s toku .

Tem atem  obrad b y ły  sp ra w y dotyczące 
rzc-miu.-: a Z iem  O dzyskanych, ja k  z rycza ł­
tow a n ie  na leżności za urządzen ia  po­
n iem ie ck ie  i  rem anen ty  w a rsz ta tó w  rze­
m ieś ln iczych  oraz konieczność stw orzen ia  
funduszu  in w estycy jnego  d la  osiedleńców 
i inne.

W  spraw ie  op ła t za m ien ie  pon iem ieck ie  
uchw alono, że w a rsz ta ty  rzem ieśln icze 
będą p łac ić  z rycza łtow ane k w o ty  z uw zg lęd ­
n ien iem  u lg , ja k ie  p rzys łu g u ją  re p a tr ia n ­
tom , zdem ob ilizow anym  i  poszkodow anym  
przez w o jnę . K oszt nabyc ia  w a rsz ta tu  
p o k ry w a n y  będzie przez w łaśc iw ą  Izbę 
Rzem ieślniczą, następn ie należność roz­
łożona będzie na danego rzem ieś ln ika , 
zare jestrow anego w  Izb ie .

Poruszono rów n ie ż  spraw ę n ie je d n o li­
tego us ta lan ia  us ta w ow ych  sk ładek dla  
w szys tk ich  rzem ieś ln ików .

25 licie Izby Izeiillicej
w K a tow icach

W  czerw cu b r. Izba Rzem ieślnicza 
w  K a to w ica ch  obchodzić bedzie 25 lecie  
swego is tn ien ia . Z  te j oka z ji us ta lony  zo­
s ta ł p ro g ra m  jub ileuszow y, k tó ry  ob jąć 
m a m iędzy in n y m i:

1. zorgan izow anie w y s ta w y  rzem iosła 
w o j. Ś ląsko-D ąbrow skiego ,

2. w yd an ie  ks ię g i pa m ią tko w e j rze­
m iosła  w o j. Ś ląsko-D ąbrow skiego ,

3. zw o łan ie  kongresu w o j. Ś ląsko- 
D ąbrow skiego w  dn iach  8., 9, V I  br.,

4. zorganizow ać pogadanki i  odczyty 
obrazu jące 'życ ie  rzem iosła  i  orgarńzacyj 
rzem ieśln iczych.

5. us tanow ić  nagrody d la  w ys taw ców  
w  postaci z ło tych, s reb rnych  i  b rązow ych 
m eda li oraz dyp lom ów .

W  zw iązku  z powyższym  pow sta ł p rzy  
Izb ie  Rzem ieśln iczej kom ite t, k tó ry  zor­
ganizować m a wycieczkę do K a to w ic , 
K rako w a , W ie liczk i, Częstochowy.

W ycieczka trw a ć  bedzie około 8 dn i.
Dalsze szczegóły podane będą w  na ­

stępnym  num erze R zem ieś ln ika  P om o r­
skiego.

Nowy rodzaj izolacji
T echn ika  te rm o iz o la c ji k o tłó w  i  ru r ,  

p rzeprow adza jących parę, rozporządzała 
dw om a rod za jam i m a te ria łó w  iz o la c y j­
nych : m asam i azbestow ym i i rhasami m ag­
nezow ym i. M asy azbestowe, ja k k o lw ie k  
tan ie , n ie  s ta n o w iły  dobrego m a te ria łu  
izo lacyjnego. M asy magnezowe na tom ias t 
b y ły  bardzo kosztow ne i w ym a g a ły  skom ­
p lik o w a n e j te c h n ik i p rzygo t.iw aw o /.e j. Otóż 
techn icy  radzieccy d o kon a li bardzo p ro ­
stego w yn a la zku . Do no rm a ln ie  p repa ro ­
w ane j m asy azbestowej dodano 3 do 5 proc. 
wapna, dz ięk i czemu waga z 650— 800 k g /n i 
spada do 350— 50, a w sp ó łczyn n ik  prze­
w o d n ic tw a  c iep ła  z 0,15— 0,13 do 0,03— 0,08 
k a l/m 2 st. godz. S tosowanie te j now e j 
m asy izo lacy jne j s ta je  się bardzo roz­
powszechnione.

[bemity radzieccy wynaleźli środek 
asnwalacy rdze

G rupa  chem ików  radz ieck ich  w yn a la z ła  
w  la b o ra to r iu m  chem ii k o lo id ó w  U n iw e r­
sy te tu  M osk iew sk iego ra d y k a ln y  środek 
usuw a jący  rdzę. Badacze ci o d k ry li sub­
stancję, k tó ra  dodana do kw asu  odbiera 
m u  zdolność tra w ie n ia  m eta lu , zachow ując 
w szystk ie  in ne  w łaściw ości kw asu. Ś rodek 
ten  zna laz ł szerokie zastosowanie p rz y  
oczyszczaniu od rd zy  części m aszyn m e ta ­
lo w ych  oraz kam ien ia  ko tłow ego, n ie  
niszcząc ścianek ko tła .

iiiiumiiimiiiiiimiiiiimiiiimiimiimiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiimiii

Wszyslkie Cechy
są członkiem
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NOWOŚCI GOSPODARCZE
Prywatny przemysł włókienniczy 

w Polsce.
P ry w a tn y  p o ls k i p rze m ys ł w łó k ie n ­

n ic z y  rozporządza  ogó łem  4.085 siz,tuka­
m i m aszyn, o raz  7-ma zespo łam i k o ­
to n o w y m i. R ocznych m aszyn  pończo­
szn iczych  pozosta je  w  ro ka ch  p ry w a t­
n y c h  60, m echan icznych  560, d z ie w ia r­
sk ich  m echan icznych  880, rocznych  
220. K ro s ie n  tk a c k ic h  je s t — m echa­
n iczn ych  1.625 sz tuk , a rocznych  350. 
N a w ija re k  i  p le c ia re k  za re je s tro w a n o  
390.

O gó lne  zapo trzebow an ie  na  przędzo 
p ry w a tn y c h  p rze m ys ło w có w  w y n o s i 
na  okres k w a r ta ln y  900 ton . Z  tego na 
przędzo b a w e łn ia n ą  p rzyp a d a  375 ton , 
je d w a b n ą  (sztuczną) 243 to n y , w e łno  
czesankow ą 150 ton .

Rosną kadry rzemieślników 
w Wielkopolsce.

Od c h w il i  w zn o w ie n ia  sw e j d z ia ła l­
no śc i Iz b a  R zem ieś ln icza  w  P o zn a n iu  
d o p u śc iła  ju ż  do egzam inów  m is trz o w ­
s k ic h  8 ty s . ka n d y d a tó w , do egzam i­
n ó w  zaś cze ladn iczych  — 14 tys . k a n ­
d y d a tó w .

Fabryka ekstraktów garbarskich 
w Toruniu.

W  trz e c im  k w a r ta le  rb . u ru c h o m io ­
na  zo*stanie w  T o ru n iu  w ie lk a  fa b r y ­
k a  e k s tra k tó w  g a rb a rs k ic h , k tó r a  za­
t r u d n i k i lk a  ty s ię c y  ro b o tn ik ó w .

Polskie pedały rowerowe dla 
Szwajcarii

F a b ry k a  R o w e ró w  M i l ln e r  w  B y d -

f oszczy o trz y m a ła  zam ów ien ie  n a  w y - 
onan ie  w iększe j p a r t i i  peda łów  b lo ­

k o w y c h  d la  S z w a jc a r ii.

Konferencja w sprawie sztuki ludowej
Z  in ic ja ty w y  C e n tra ln e g o  In s ty tu ­

tu  K u l t u r y  zw o łana  zos ta ła  do Z ako ­
panego ko n fe re n c ja , w  sp raw ach  t y ­
czących zagadn ień  s z tu k i lu d o w e j.

W  k o n fe re n c ji te j b ie rze  u d z ia ł sze­
re g  znaw ców  d ro b n e j lu d o w e j w y tw ó r ­
czości a r ty s ty c z n e j oraz de legac i za in ­
te re so w a n ych  M in is te rs tw , Iz b  Rze­
m ie ś ln ic z y c h  i  in s ty tu c j i  g o spoda r­
czych.

Import garbników i chemikalii 
do Polski.

W  ra m a ch  u m ó w  z J u g o s ła w ią  
s p ro w a d z iliś m y  o s ta tn io  oko ło  30 to n  
e k s tra k tu  kasztanow ego i  dobowego. 
P rz e w id z ia n y  w  p o p rze d n im  okres ie  
do s fin a liz o w a n ia  n o w y  k o n tr a k t  na 
ty s ią c  to n  g a rb n ik ó w  ju g o s ło w ia ń ­
s k ic h  zos ta ł rozsze rzony do 3 tys . to n  
z u w zg lę d n ie n ie m  e k s tra k tu  g a lla so - 
wego. R e a liz a c ja  dos taw  n a s tą p i w  o- 
k re s ie  m a j— lis to p a d  1947 r.

W  h a z y le js k ie j f i r m ie  „S a n d o w “  
za ku p ion o  oko ło  2,8 ty s . kg . fa rb  do 
skó r.

W  N o rw e g ii za kup iono  200 to n  t r a ­
n u  d la  u ż y tk u  p rz e m y s łu  skórzanego. 
S podz iew ane je s t ró w n ie ż  nade jśc ie  50 
to n  o le ju  rycyn o w e g o , 90 to n  tra n u  i  8 
to n  o le ju  fo ko w e g o  zapow iedz ianych  
przez C e n tra le  Im p o rto w o -E k s p o rto w ą  
P rz e m y s łu  C hem icznego.

Nowy typ motocykla opracowany 
przez Polaka w Anglii.

In ż . R u d a w s k i, tw ó rc ą  znanego p o l­
sk iego  m o to c y k la  „S o k ó ł“ , p rze b yw a ­
ją c y  obecnie w  A n g li i ,  s k o n s tru o w a ł 
n o w y  ty p  m o to c y k la  125 cm 3. W y n ik i  
p ra c y  są w y ją tk o w o  p o zy tyw n e .

In ż . R u d a w s k i p o c z y n ił s ta ra n ia , 
b y  n o w y  ty p  m o to c y k la  oddać do d y ­
s p o z y c ji w ła d z  p o lsk ich .

Prywatny przemysł włókienniczy 
w wojew. łódzkim.

W  o krę g u  łó d z k im  is tn ie ją  obecnie 
632 z a k ła d y  p ry w a tn e g o  p rze m ys łu  
w łó k ie n n icze g o , a m ia n o w ic ie : 266 
tk a ln i  m echan icznych , 83 tk a ln i  ręcz­
nych , 65 z a k ła d ó w  pończoszn iczych, 61 
za k ła d ów  d z ie w ia rs k ic h , 23 n a w ija ln ie  
n ic i i  in .

Statki z kukurydzą płyną do Polski.
W  n a jb liż s z y m  czasie o trz y m a m y  

z A m e ry k i 40 tys . to n  k u k u ry d z y , po­
chodzącej częściowo z. dos taw  U N R R A , 
częściowo zaś z zakupu  doko n a n ych  
za w ła sn e  d e w izy  przez P o ls k ą  M is ją  
H a n d lo w ą  w  W a szyn g to n ie .

W  d n iu  11 m a ja  b r. w  lo k a lu  „D o m u 
Rzem iosła“  odbyło  się roczne w a ln e  ze­
b ra n ie  Cechu C zapn ików  i  K ap e luszn ików  
w  Bydgoszczy.

Z ebran ie  zaga ił w  obecności st. cechu 
p. W ysta risk ie j podstarszy p. S zym ankie­
w icz, w ita ją c  d y r. Iz b y  Rzem ieśln iczej 
p. W erno, p rzeds taw ic ie la  M ie jsk ie go  W y ­
d z ia łu  P rzem ysłowego p. W olsk iego oraz 
p rze d s ta w ic ie li prasy.

Po p rzeczytan iu  p ro to k ó łu  p rzystąp iono 
do spraw ozdań zarządu. Z  sprawozdań 
w y n ik a  duży rozw ó j i  żyw otność cechu 
ta k ,n a  p o lu  zaw odow ym  ja k  i  społecznym. 
Cech b ra ł u d z ia ł w  W ys ta w ie  Rzem iosła, 
P rzem ys łu  i  H a n d lu  w  Bydgoszczy, w  po­
chodzie Z jazd u  Rzem iosła m ia ł w łasny  
e fe k to w n y  wóz oraz s tw o rz y ł księgę p a ­
m ią tko w ą . N a  cele społeczne n ie  szczędził 
też o f ia r  i  ud z ie la ł pom ocy fina nso w e j: 
na w d o w y  i  s ie ro ty  1.000 zł, pożyczkę na 
odbudowę k ra ju  1.000 zł, na fundusz w d ów  
i  s ie ro t po pom ordow anych  ob. m. B ydgo­
szczy 1.300 zł, na  Z w ią zek  O ciem n ia łych  
1.200 z ł i  różne in n e  cele ośw ia tow e i  k u l­
tu ra lne .

N a  now ych  cz łonków  p rz y ję to  iz 14 
kan d yd a tó w  10. W  m y ś l s ta tu tu  § 2 us tą ­
p iło  2 cz łonków  zarządu drogą losow ania  
w  osobach p. B a r tn ic k ie j i  p. P rz y b y ls k ie j, 
k tó re  w yb ra n o  ponow n ie  na swe poprze­
dn ie  stanow iska. N a  zastępców pow ołano 
p. p. Lew andow skiego , R e jen tow icza, G o łę­
biew ską , G n iew kow ską , Jęd ryczkę  i  Hobel.

S praw a surow ców  b y ła  przedm io tem  
dłuższych obrad. Dotychczas cech o trz y -

Wzrośnie produkcja szkła okiennego^
N asza p ro d u k c ja  szk ła  ok iennego  

w z ro śn ie  w y b itn ie  w  ro k u  bieżącym ,, 
a to  dzięk i zm o d e rn izo w a n iu  _ z a k ła ­
dów, przede w s z y s tk im  zaś d z ię k i za­
in s ta lo w a n iu  w  K u ź n ic a c h  Ż u ła w s k ic h  
n o w ych  u rządzeń i  m aszyn.

Płyną skóry do Polski.
S ta te k  „B o ry s ła w “  w y ła d o w a ł w  

G d y n i p a r t ią  k i lk u  ty s ią c y  sz tu k  s k ó r  
suchych  k o lu m b ijs k ic h  w a rto ś c i 78» 
tys . d o la ró w . W  drodze z n a jd u je  s i»  
na  s ta tk u  „B ia ły s to k “  t ra n s p o r t  o k o ło  
780 to n  s k ó r a rg e n ty ń s k ic h  i  b r a z y l i j ­
s k ich  c ię żk ich , le k k ic h  i  g o to w y c h  po- 
deszw ow ych. S ta te k  „ M ir ia m “  w ię z i»  
100 to n  s k ó r ow czych  is la n d z k ic h .

W  n a jb liż s z e j p rz ysz ło śc i nade jdą , 
w  ra m a ch  u k ła d u  p o ls k o -b u łg a rs k ie g o  
s k ó ry  ja g n ią ce  i  koźlące z B u łg a r i i .

Eksportować będziemy ściółkę torfową
J e d y n a  fa b ry k a  ś c ió łk i to r fo w e j w  

Iw c u  na  P o m o rzu  ro z w ija  p o m y ś ln ie  
sw o ją  p ro d u k c je . W  ro k u  1947 będzie­
m y  m o g li e ksp o rto w a ^  o ko ło  10 tys.. 
to n  ś c ió łk i to r fo w e j.

m a ł 2.000 stożków  i  1.000 k a p lin ó w  z p rz y ­
dz ia łó w  Rzem ieśln icze j C e n tra li Zaopa­
trze n ia  i  Z by tu , co je d n a k  n ie  wystarcza- 
na zapotrzebow anie ogółu członków . 
C z łonkow ie  dom aga li się da lszych p rz y ­
dz ia łó w  n ie  ty lk o  stożków  i  k a p lin  lecz 
in n ych  n iezbędn ie po trzebnych  su row ­
ców.

D y r. W erno w y g ło s ił d łuższy re fe ra t 
na różne tem aty , m. in n . po ruszy ł sp ra w y  
W ie lkopo lsk iego  Z jazd u  Rzem iosła w  Po­
znaniu, T a rgó w  Poznańskich, p ro je k t w y ­
c ieczki do Dolnego Ś ląska oraz zachę­
ca ł do b ra n ia  u d z ia łu  w  W ystaw ie  w  G dań­
sku.

D a lszym  p u n k te m  obrad b y ło  podw yż­
szenie m iesięcznej s k ła d k i cz ło nko w sk ie j 
d la  sam odzielnego p ra co w n ika  50 zł, 20 
z ł od cze ladnika , od uczn ia 10 zł. P ow yż­
sze s k ła d k i obow iązu ją  od 1 k w ie tn ia  b r. 
S k ła d k i do kasy pogrzebow ej usta lono na 
20 z ł m iesięcznie z ważnością od 1 k w ie t­
n ia.

N a zakończenie zebran ia d y r. W erno 
w y ja ś n ił ta ry fę  p lac  d la  uczn iów , o tw o ­
rzen iu  spó łdz ie ln i pom ocn iczych p rz y  ce­
chach i  ra d z ił cechow i kapeluszniczem u 
p rzy łączyć się do spó łdz ie ln i k ra w ie c ­
k ie j ja k o  p o k rew ne j b ranży. N astępn ie  
m ó w ił o p ro je kc ie  reo rga n iza c ji w  ce­
chach i  o ważności o rganu  rzem ieś ln i­
czego „R ze m ie ś ln iku  P om o rsk im “ .

N a ty m  zakończył ob rady podstarszy 
p. S zym ankiew icz hasłem  „Cześć Rze­
m io s łu “ .

■— Działalność rzemiosła ------1
Z w alnego zebrania Cechu Kapeluszników  

i Czapników
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Egzaminy mistrzowskie
w Bydgoszczy

W miesiącu kw ie tn iu  1947 r. przepro­
w adz iły  kom isje egzaminacyjne Izby Rze­
mieślniczej w  Bydgoszczy w  poszcze­
gólnych zawodach następujące egzaminy 
m istrzowskie:

G arbarze  — 21. 4. 47 r.
1. Ż akow icz  J a n  — W ło c ła w e k
2. G ło w a c k i L e o n a rd  — W ło c ła w e k
3. M ic h a la k  Jó ze f —  C h o jn ice
4. W a w rz y n ia k  S ta n is ł. —  Bydgoszcz
5. J a h n k e  M a k s y m il ia n  — Bydgoszcz 
fi. Ż a k o w s k i A n to n i —  Bydgoszcz
7. P łe s iń s k i M ie czys ła w  — Solec K u j.  
S. W ie rz b iń s k i Jó ze f — B ydgoszcz

M ura rze -c ieś le  — 4. 4. 47 r.
1. M a je r  A lfo n s  — Bydgoszcz

2 . J a ro c k i F ra n c isze k  — Bydgoszcz 
.3. K a ła m a ja  A n to n i — Bydgoszcz
4. S ta lu szka  J a n  —  B ydgoszcz
5. W ło czyw o d a  M a r ia n  — Bydgoszcz 
■fi. Z a m a ro w s k i F ra n c isze k  —  B liż a w y  
7. R a d e ck i W ła d . — K o ś c ie rz y n a  M a ła

C za p n ic tw o  — 8. 4. 47 r.
1. J a r l iń s k i  M a r ia n  — W ło c ła w e k
2. M a lin o w s k i L u d w ik  — T o ru ń  
.3. M a lin o w s k i M a r ia n  — T o ru ń

B ednarz  — 9. 4. 47 r.
1. P ie rz y ń s k i J a n  —  Bydgoszcz

R zeźn icko -w ed lin . — 9. 4. 47 r.
1. H oppe  Jó ze f — B ydgoszcz
2. G ro le w s k i F ra n c isze k  —  B ydgoszcz
3. W e y n a  B o le s ła w  —  Bydgoszcz
4. J a c k o w s k i S y lw e s te r — B ydgoszcz
5. J a n o w ia k  K le m e n s  — B ydgoszcz 
fi. Z a w a d z k i J a n  — Bydgoszcz
7. K rz y ż a n o w s k i W ik to r  —  Bydgoszcz
8. W n u k  B e rn a rd  — Bydgoszcz
9. J a n o w ia k  B o gdan  — Bydgoszcz

10. L ig a rz e w s k i Leon  — B ydgoszcz

P ieka rze  — 10. 4. 47 r.
1 R edm er F e lik s  — G rudz iądz  

;2. Pączek W ik to r  — G rudz iądz
3. Sack Tadeusz — N’ ow<>
4. C h y liń s k i F e lik s  — G rudz iądz

Szewcy — 10. 4. 47 r.
1. P ią tk o w s k i S ta n is ła w  —  G rzybno
2. M is z ta l Z y g m u n t — Bydgoszcz
3. W itk o w s k i B e rn a rd  — B ydgoszcz
4 G ra czko w sk i S ta n is ła w — Bydgoszcz
5. D o m a g a ls k i S ta n is ła w  — K ru s z w ic a
6. P a lacz  A n to n i — B ydgoszcz
7. K rz e m iń s k i A n to n i — In o w ro c ła w

Ś lusarze — 14. 4. 47 r.
1. M a la k  A n to n i — B ydgoszcz 

‘2. C za rn e ck i S te fa n  — In o w ro c ła w  
.3. K a rd a s z  S te fa n  — Czersk
4. M iru s z e w s k i S te fa n  — B ydgoszcz 
.5. C h m ie le w s k i B o n ifa c y  — Jeżewo 
fi. Ś n ia te c k i J u l ia n  — Bydgoszcz
7. K u b a t Jó ze f — W ie lk i  K o m o rs k

D ekarze — 15. 4. 47 r.
1. P a le w s k i B ro n is ła w  — G rudz iądz
2. N o w a c k i F ra n c isze k  — C he łm no 
,3. N a g a n o w s k i A lf r e d  — G rudz iądz

Szewcy — 16. 4. 47 r.
1. G łu szczyń sk i S ta n is ła w — B ydgoszcz
2. M o d rz e je w s k i E u g e n iu sz— B ro d n ic a
3. D u s t J a n  — B rzeżno

B ednarz — 18. 4. 47 r.
1. T w a ro g o w s k i B ro n is ł.  — B ydgoszcz

Rzeźnicko-wędlin. — 16. 4. 47 r.
1. M am ca rz  Tadeusz — In o w ro c ła w
2. B u ch o lz  J a n  — L ise w o
3. W o ź n ia k  C zesław  —  W ło c ła w e k
4. G rz y m s k i J a n  —  G a rd e ja
5. C ip k o w s k i B e rn a rd  — Ł a s in
fi. K a c z o ro w s k i Z y g m u n t — B y to ń
7. K m in ik o w s k i S tan . — N o w a -W ie ś
8. U m iń s k i E u g e n iu sz  — N ow e M ia s to

Piekarze — 17. 4. 47 r.
1. C u sk ie  M ie czys ła w  — B ydgoszcz
2. P rz y ta r s k i J a n  — M a ła  C e rkw ica
3. W a w rz y n ia k  K o n ra d  — Bydgoszcz
4. G ó rs k i B e rn a rd  Bydgoszcz
5. K o w a ls k i Józe f — R y p in
fi. Ł a s k i Tadeusz — B ydgoszcz
7. J a k u b o w s k i Z b ig n ie w  — Bydgoszcz
8. G a w k o w s k i E d w a rd  — B ydgoszcz

Stolarze — 18. 4. 47 r.
1. G oźdz ie lew sk i Józe f — Ś liw ice
2. Z w ie fk a  Jó ze f — T u ch o la
3. G ó re ck i L u d w ik  —  Bydgoszcz
4. S p iczak  B rz e z iń s k i — U p iłk a
5. S ik o rs k i P io t r  — J a b ło n o w o
fi. C ich o ck i W a c ła w  — Bydgoszcz^
7. K ie d ro w s k i K s a w e ry  — Zapceń
8. Ś w igoń  F ra n c isze k  — B ydgoszcz

Krawiectwo damskie 21. 4. 47 r.
1. J a n k o w s k i C zesław  — B ydgoszcz
2. D m ochow ska  W a n d a  —  Bydgoszcz
3. S trz a łk o w s k a  L u c y n a  —  In o w ro c ła w
4. M e e k ie f K ry s ty n a  :— W ło c ła w e k

Fryzjerzy — 21. 4. 47 r.
1. T u le ja  B e n e d y k t — Bydgoszcz
2. B e d n a rs k i Z y g m u n t — B ydgoszcz
3. K n ie c ik  F ra n c isze k  — B ydgoszcz
4. O lk ie w ic z  R om an  — Bydgoszcz
5. P u p p c l Leon  — Czersk
6. B rzeczek Józe f — B ydgoszcz
7. M a rz y ń s k i K a z im ie rz  —  Bydgoszcz
8. K u c h a rs k i J o a c h im  — Łobżen ica
9. F u rs t  A d o lf  — Łobżen ica

Zegarmistrz — 23. 4. 47 r.
1. K u jo t  Le o n  — Bydgoszcz

Cyzeler — 23. 4. 47 r.
1. S ze lenberger S ta n is ł. — B ydgoszcz

Złotnik
1. B u d z ia k  C zesław  — Bydgoszcz
2. S zm e lte r A le k s a n d e r — Bydgoszcz

Piekarze — 24. 4. 47 r.
1. C za jk o w s k i B ro n is ł.  —  In o w ro c ła w
2. K u p id u ra  C zesław  — In o w ro c ła w
3. K o tta s  W a le ry  — C he łm cy
4. Ł a d a  W ik to r  — In o w ro c ła w  
5 N o w a k  Józe f — J a n ik o w o
6. N o w a k  L u d w ik  — In o w ro c ła w
7. P o p ie la rz  F lo r ia n  — J a n ik o w o
8. P itu ls k i  K a z im ie rz  — G odzięba

Kapeiusznactwo — 24. 4. 47 r.
1. C zechowska S ta n is ł. — In o w ro c ła w

Szewcy — 26. 4. 47 r.
1. K u b ia k  Józe f — R y p in
2. S oboc ińsk i S ta n is ła w  — R y p in
3. W itk o w s k i H e n ry k  — R y p in
4. M a łe c k i A le k s a n d e r — Z o fje w o
5. N o w iń s k i A le k s a n d e r —  R y p in

Kowale — 30. 4. 47 r.
1. B ro c h o w s k i B e rn a rd  —  Jeżewo
2. M a te r i i  F ra n c . —  K a m ie ń  P o m o rs k i
3. W iś n ie w s k i P a w e ł -— D ragacz
4. S ta ru szk ie w icz  Ig n a c y  — G rudz iądz
5. D o m ż a ls k i M a r ia n  — G órzno

Kasino Rzemieślnicze
•

Podaje się do w iadom ości pp. Rze­
m ie ś ln iko m , że w  „D om u R zem iosła“  w  
Bydgoszczy, p rz y  u l. Ja g ie llo ń sk ie j 10, 
1 p tr. zostało staraniem  Z w ią zku  Cechów 
urządzone „K a s in o  R zem ieśln icze", k tó ­
ry m  k ie ru je  znany fachow iec gastrono­
m iczny p. B ron is ław  Sobiechow ski.

L o ka l ten  jes t po lecenia  godny i  s to i 
w y łączn ie  do usług rzem iosła  m ie jsco­
wego, z całego w o j. Pom orskiego i d a l­
szych stron.

Jedzenie i w sze lk ie  napoje  o każde j 
porze dnia.

WytietzKii iziiosla bydgoskiego
do K o ronow a

W  niedzielę, dnia 1 czerwca br. Zw ią­
zek Cechów w Bydgoszczy organizuje 
wycieczkę rzemiosła bydgoskiego do K o ­
ronowa,

Przewidziane jest dużo urozmaicę* 
i niespodzianek w  pięknym ogrodzie w y­
cieczkowym Koronowa „Grabinie“.

Uprasza się rzemiosło bydgoskie 
i koronowskie o jaknajliczniejszy udział 
w  powyższej imprezie.

Zarząd.
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S E R Z 7 1 K Ä  
Z Ä P Y T Ä Ń
Z A P Y T A N IE :

C zy i  ja k i  u r lo p  p rz y s łu g u je  ucz­
n iom , cze la d n iko m  i  w  ogóle  p ra c o w ­
n ik o m  w  rzem iośle?

O D P O W IE D Ź :

S zczegóły p rze p isu  o u r lo p a c h  d la  
p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  p rze ­
m y ś le  i  h a n d lu  za w a rte  są w  u s ta w ie  
z d n ia  16. 5. 1922 r. Dz. U . n r  40 poz. 
334 i  Dz. U . n r  27 z ro k u  1933 poz, 228 
o raz  rozporządzen ie  w yko n a w cze  z 
d n ia  11. 6. 1923 Dz. U . n r  62/23 poz. 464.

W  m y ś l pow yższe j u s ta w y  p ra c o ­
w n ic y  z a tru d n ie n i na m o cy  u m o w y  
p ra c y  w  p rzem yśle , rzem ioś le , h a n d lu , 
b iu ro w o ś c i, k o m u n ik a c ji oraz w  in ­
n ych  zak ładach  p ra c y  ch o c ia żby  na 
zysk n ie  ob liczonych , m a ją  p ra w o  do 
k o rz y s ta n ia  z płatnego urlopu.

Z a k ła d y  rzem ieś ln icze  z a tru d n ia ją ­
ce 4 lu b  m n ie j p ra c o w n ik ó w , n ie  pod ­
le g a ją  p rzep isom  pow yższe j u s ta w y .

P ra w o  (1 o k o rz y s ta n ia  z p ła tn e g o  ■ 
8 -dn iow ego  u r lo p u  p rz y s łu g u je  p ra co ­
w n ik o m  o i le  ic h  p ra c a  t rw a  bez p rze ­
r w y  ro k  w  d a n ym  p rze d s ię b io rs tw ie , 
zaś 15 d n i u r lo p u  o i le  t rw a  bez p rze ­
r w y  3 la ta .
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P ra c o w n ic y  m ło d o c ia n i p o n iże j la t  
18 k o rz y s ta ją  po ro k u  p ra c y  n o rm a l­
n e j z 14-dniowego u r lo p u , T o  samo od­
nosi sic; do te rm in a to ró w  i uczn iów , 
n ie  w y łą c z a ją c  p rz y  ty m  zak ładów * 
rzen iieś ln iez-ych, z a tru d n ia ją c y c h  do 4 
p ra c o w n ik ó w .

P ra co w n icy ,, k tó rz y  p ra c u ją  u m y ­
s łow o w  h a n d lu , p rzem yśle , rzem ioś le  
i  b iu ro w o ś c i m a ją  p ra w o  do 2 .tyg o d ­
n iow ego  u r lo p u , je ż e li p ó l ro k u ’ n ię - 
p rz e rw a n ie  p ra c o w a li w  je d n y m  Ï  ty m  
s a ro ':- ' zak ładz ie , zaś do. 1 m iesięczne­
go u rlo p u , g d y  p rz e p ra c o w a li n ie p rze ­
rw a n ie  przez, jeden  ro k .

_ k  o av ili,k tra c i p ra w o  do u r lo p u , 
'je że li ram. ro z w ią z a ł um ow ę p ra c y  lu b  
je ż e l i . ro zw ią za n ie  to  n a s tą p iło  z po- 
w< ■ . k tó re  p rze d s ię b io rcy  d a ją  p ra ­
w o ro zw ią za n ia , u m o w y  p ra c y  bez 
up  ■ o i ‘.'go w ym ó w ie n ia .

I '  .. - . v i ik  t r a c i,  p ra w o  do o trz y - 
l i iŁ o .: .  w yn a g ro d ze n ia  za czas u r lo p u  
o iir- czasie u r lo p u  będzie za robko ­
w o . ,\ya l w  in n y m  przedsięb iorą
■stwio,

, d n i u rlo p o w e  na leży  rozu -
n u ;. k o le jn o  p o  sobie nas tępu jące  d n i 
ka. . . we.  poczyna jąc  od o s ta tn ie ­
go u n ią  p ra cy .

b r lo p o w a u y  o trz y m u je  za czas u r ­
lo p u  u yv. a g rodzen ie  ta k ie , ja k ie  o trz y ­
m ałby,. g d y b y  w  ty m  okres ie  b y ł za­
tru d n io n y .

P c n o w a ż  z a k ła d y  p rzem ys łow o - 
rze i i in  !cze z a tru d n ia ją c e  czterech 
łu b  m n ie j p ra c o w n ik ó w  (n ic  licząc 
ue  . r ; n ie  p o d le g a ją  p rzep isom  n in ie j­
szy; us taw y, p rze to  do ty c h  za k ła d ów  
zar o n it■ m a a rt. 465 kodeksu zo­
bow iązań .

. r ' i . . r  - 'en  us ta la , że p ra c o w n ik o ­
w i. ora k tó re g o  s tosunek p ra c y  s tano ­
w i va ra ie  lub  g łó w n e  ź ró d ło  u t r z y - 
m; :a r  odaw cą p o ,ro c z n y m  tr w a ­
n iu  - ¡ni!; u ob o w ią za n y  je s t corocz­
n i;; v to r  m in io  przez s ieb ie  oznaczo­
n y ;;. udz ie lić  u r lo p u  tyg o d n io w e g o .

N a mu tu  za tem  m ow y, ja k  w  po­
ro z ;-.rozonych  p rzep isach  szcze­
g ó ln ych  o u r lo p ie  p ła tn y m  i  d łu ż ­
szy no a n iż e li ty g o d n io w y m .

się jeszcze, że m a js tro w ie , 
k iw  ; y m agazynów  itp . o ile  p o l­
n i. a d m in is tra c y jn e  i n a d ­
zorcza. u w a ża n i są za p ra c o w n ik ó w  u- 
m ys  [ow ych .

M a ją  on i zatem  p ra w o  do u r lo p u  2- 
ty  ; w.-go po p ó l ro k u  n o rm a ln e j 
p ro  V, a n r; yu 1 m iesięcznego po ro ­
k u  a in n a in c j p ra cy .

¡  J. A. DRĄŻKOWSKI i S-ka
BYDGOSZCZ, U L  WYZWOLENIA t
( P r z y  P l a o u  T e a t r a l n y m )

P O  L E C A  M Y : '

p o d s z e w k  i
I p r z y b o r y  k r a w i e c k i e

F irm a nagrodzona brązow ym  m ed alem  na W y s ta w ie  P rzem ysłu  R ze m io s ła  i H andlu w  Bydgoszczy

K . .

® r

Znak tirmjvxy

ZAKŁAD ARTYST. - FOTOGRAFICZNY
BYDGOSZCZ, UL. DWORCOWA 10 — TEL. 17 72
W Y K O N U J E :

fo to g ra fie  w sze lk ie g o  rodza ju  z okazji 'ś lubów , 
p rzy jęć  i u roczystości ro d z in n y c h

S P E C J A L N O Ś Ć :

p o rtre ty  -  rep ro d u kc je , pow iększen ia , zd jęc ia  
techn iczne , ba rw ne  p rzezrocza  d o  k in  o r a z  
skale d o  ra d io o d b io rn ik ó w

Amerykański retusz do  katalogów  i prospektów

_____________________________  A

PliimmwlM Prownia BBawia
HQ i 1MG0-wszelkiego rodzaju
n a  s e z o n  l e t n i

JÓZEF TYBUREK
K irm ii odznaczona z . i tu n  m e d ile m  na W yst. B Y D G O S Z C Z  M n r < 7  F n r h n  O C  
Przem yślu Rzemiosła i  H a n d lu  w  Bydgoszczy U U U U Z C Z ,  l i a f S Z .  r  O U I Q

ZS

_ S

d o d a tk i  k ra w ia e k ia , fa d s z a u tk i, u /lo s ia , w a ia lin ą
......... h i .............................m m iii) ...........m m m m m ii.............m m i...................................................................... i ........... ....
P O L E C A

B Y D G O S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A
K R A W C Ó W ,  K U Ś N I E R Z Y ’ I C Z A P N I K Ó W

z o d p o w ie d z , pdz.

B Y D G O S Z C Z ,  A L E J E  1 M A J A  N R  1 9  
F i l i e :  T u c h o l a ,  A r m i i  C z e r w o n e j  17, Ś w  ¡ e c i e *  D u ż y  R y n e k  7

Od R e d a k c j i  i Ad  m i n Sst r a ej  i

Uprasza się Szanownych C zyte ln ików  o uiszczenie przedpłaty 
za miesiąc czerwiec 1947 r. w  kwocie 50,— zł przez przekazy­
wanie pocztą (konto czekowe P. K . O. Bydgoszcz VI-340), 
lub  wpłacanie bezpośrednio w b iurze adm inistracji.

B y d g o s z c z ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  N r  1 0 , I p i ę t r o

Zezwala się na p rze d ru k  a r ty k u łó w  z podaniem  źródła.

„ R z e m i e ś l n i k  P o m o r s k i “  —  redagu je  ko leg ium . W y d a w c a :  Z w ią zek  Cechów w  Bydgoszczy, u l. Jag ie llońska  10 
R edakcja  i  A d m in is tra c ja : Bydgoszcz, Jag ie llońska 10, te l. 32-08. A d m in is tra c ja  p rz y jm u je  in te resan tów  codziennie od godz. 10 do 13. 
R edakc ja  czynna codziennie (oprócz soboty) od godz. 10 do 12-te j. ' K o n to  czekowe P K O  Bydgoszcz VI-340.

D ru k a rn ia  Polska Spółdz. W yd. „ Z r y w “  z o. u., Bydgoszcz — 2253 E-36057


